
PRZEDPŁATA W POLSCE wynosi kwartalnie 
6 marek polskich z odnoszeniem do domu przez 
Betowego. O G ŁO SZEN IA  inserentów zamieszę

ta Gdańska
WYCHODZI CODZIENNIE W  POŁUDNIE 

z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich.
PRZEDPŁATA W WOLNYM GDAŃSKU wy* 
nosi kwartalnie 3,45 mk. niem., a 4,35 mk. niemi. 

. - z odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z ob*
tauowy wiersa pc-ato^ .”   ------- '• * “  ‘’"‘’'“ ‘̂ T elefon  W oln?go Gdań8ka P° «» ̂  "i™ , za jedno.

P n S« n  n a ,  »nserentow zamieszę Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je
kałyeh w Polsce po 1.20 mk. polskich za jedno* winien najpóźniej dnia poprzedniego do dodz.

łamowy wiersz petitowy.
Redakcja i Ekspedycja: Grobla Przedmiejska (Vorstadtischer Graben) 49.

NlfcCH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!
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Rok XXX. Gdańsk na czwartek dnia 25-go marca 1920.

W Polsce bolszew zm
a w N emczech spokój?

sam dzień zamachu Kappa w Berlinie, pra* 
sa niemiecka plebiscytowa pisała o strejku jene* 
™ iTO ’w Polsce, o zaburzeniach i projektowa: 
aym  zamachu komunistów na rząd. Wystarczy 
zastąpić słowo „Polska“ słowem „Niemjcy“ i bę* 
dzie wszystko w porządku. Zaczynam y nabie* 
m c  przeświadczenia, iż wszystko, co Niemcy pi 
szą o Polsce, bezpośrednio odnosi sie do nich. 
Zresztą ogół myślący społeczeństwa polskiego 
w ,te"  Posob, a nie inny tłumaczy sobie treść ar* 
tytanów prasy niemieckiej. Fakty zaś mówią sa* 

za siebie. Pismja niemieckie twierdzą, iż 
w Polsce „rządzi szlachta i panowie“, a na wido* 
wiu politycznej zjawia się junkier pruski Kapp 
w towarzystwie Liitwitza i Pabsta v. Oheim i czy* 
Banu swęmi przeczą temu, zachowując dla siebie 
przywileje w tym względzie. Pisma niemieckie

1Z ”W armji- polskiei sie bolsze*w izny, a w szeregu miast niemieckich), jak z pod 
bierni, ukazała się czerwona armja i przeczy te* 
mił, twierdząc, iż jej w pierwszym rzędzie po to* 
warzyszach rosyjskich, których Niemcy stwo* 
rzyh i którym  dali wskazówki na drogę życia i czy* 
bow, należy się palma pierwszeństwa. Pisma nie* 
nuodae piszą, iż „streik jeneralnv wybuchł w p0]* 
sce . a tu iząd ziożony z uciekinierów w Dreźnie
k S S yp7smieb0g 0?yl Strejk'Ujci®’ stre ikujcie bez Końca! Pisma niemieckie piszą, iż „w Polsce ko*
Hłuzuzm się szerzy“, a tu spartakusowcv w więk* 
szęj części miast niemieckich obwołali rządy rad 
robotniczo*żołnierskich. Pisma niemieckie piszą 
^ L ™ f e  •'s?r^ n y “ IfPokój się szerzy“, a i  S  
powiedzi na ich twierdzenia zaklekotały karabi* 
IJ. paszynow e na ulicach Berlina, Lipska, Kilo* 
nj* i wielu innych miast niemieckich, a setki tr i!
X ^ nnyCh P^di<i 7  Wirze WaUd- a wiek< ludzi «traciło z powodu kalectwa zdolność do pracy

Prasa niemiecka pisze, że „byt państwowy Pol* 
sfci jest podminowany przez bolszewików“ gdy 
tymczasem w  Niemczech następuje straszliwy 
wybuch wulkanu, którego popiół zasypuje ogni* 
ska życia, tworząc wyspy śmierci.

N ie sposób wyliczyć wszystkich bredni i nie* 
¿Grzeczności, jakie o Polsce prasa niemiecka, 
szczególni® na terenach plebiscytowych, wypisuje.

Życie samo, bieg złośliwy wypadków wskazuje 
na. to, iż wszystko co gazety niemieckie pisały 
i piszą o nas, odnosi się do Niemców jedynie.

We Włoszech odbył się niedawno wielki strejk 
rolny, we Francji jeneralny strejk  k o le jo w »  
w Anglji wielkie strejki przemysłowe, w Polsce 
również, tak jak  wszędzie, dają się zaobserwować 
odruchy niezadowolenia. Ale strejk rolny w Pol* 
sce trwał wszystkiego półtora do dwóch najwy* 
żej dni. Ale strejku jeneralnego zarówno w prze* 
myślę, jak i na kolejach w Polsce nie było. Od* 
bywały się częściowe strejki, których podłożem 
były niedomagania aprowizacyjne, objaw po* 
wszechny w całej Europie, jako następstwo dłu* 
jotrw alej wojny i spadku waluty wszystkich 
państw. Ale stopnie upadku tego są różne. Do 
•a j bar dziej zrujnowanych ekonomicznie zali* 
*zyć należy: Rosję, Austrję, Turcję, Niemcy, Ser* 
bję i Bułgarję, Belgję, Rumunję, a dopiero potem 
Polskę. Z pośród tych państw najprędzej się od* 
budują; Belg ją, Rumunja, Polska i Rosja, a Niem*
®y Bóg wie kiedy. Prócz tych względów same 
■łowią za siebie takie fakty: Podczas ostatniego, 
«Ościowego strejku kolejowego w Polsce, w dy* 
rcwoji krakowskiej, strejkujący kolejarze stale 
p o p u szcza li wszystkie pociągi aprowizacyjne 
i wojskowe i wysłali do W arszawy do rządu depe* 

natychmiast przystąpią do praCy nawet na 
»°««ych warunkach gdyby wybuchła wojna 
A S p in a m i o Śląsk. Cieszyński!

ii«  tkwi tajemnica naszej siły i odporności 
usiiowań żywiołów skrajnych, 

ińzeba to również zaznaczyć, iż oświadczenie 
tajne złożyli właśni® socjaliści polscy, którzy kie* 
rowBla strejkiem.

To nasz Moralny kapitał, który nic pozwoli

I Nr. 72,

A cóż wy posiadacie, którzy chcecie do swych 
taczek, obarczonych ciężarami zbrodniczej wojny 
przez was wywołanej i w barbarzyński sposób 
prowadzonej, przykuć lud polski z W armii, Ma* 
zur i Śląska Górnego? Kazimierz Zagończyk.

Czy lo jest dobrze?
Jeszcze nie upłynął cały rok czasu od zawią* 

zania Polskiego Stronnictwa Ludowego Pomor* 
skiego w dniu 8 kwietnia 1919 r., a już w tych 
jedenastu miesiącach doznaliśmy kilku znamien* 
nych przewrotów w zapatrywaniach ludności 
województwa naszego.

Przepraszam: Nie ludności samej. Źle się wy* 
raziłem. Bo ludność ta jest i narodowa i demo* 
kratyczna, a przedewszystkiem religijna. 1 cho* 
ciaz co do zapatrywań swych jest niewątpliwie 
ludową, to jednak co do narodowści i wiary nad* 
zwyczaj jest konserwatywna. Nie popuści na 
krok od religji, a tak samo nie od przekonań 
p atr j ot yczn y eh.

Nie będą jej więc niebezpieczne ani zakusy 
zbyt lewicowe, ani też usiłowania zbytnio prawi* 
cowe. Ludność Pomorza polskiego w przekona* 
mach swych to wyraźny odłam ludu. mający 
wrodzoną orjentację złotego środka. Może tro* 
cńę stojącą z prawicy, ale p a l ą c ą  bacznie na ?e* 
wo. Nie chce ona pokrzywdzić ludzi słabszych: 
lcbotmkow, pracowników — i wszystkich tych 
co niezbyt zaopatrzeni w dobra ziemskie, trud* 
ną staczac muszą walkę o chleb powszedni.

1ud° Wcy Pomiorscy w szerokich war* 
stwach są sobie wierni i pozostaną w duchu prze* 
konaniem swym wierni, choć tego może nie m 
mleją wyrazić dobranemi słowy jak  inni, którym 
los szczęśliwszy dał dostatniejsze warunki bytu.

Jednakże patrząc na przebieg wewnętrznego 
rozwoju stronnictw naszych politycznych zdawać 
by się mogło, że ten lud nasz pomorski nie wie, 
czem jest i czego chce.

Wszak po założeniu Polskiego Stronnictwa 
Ludowego Pomorskiego wnet wystąpili ze stron* 
metwem swem robotnicy. Po nich nastąpiła pra* 
wdziwa „grynderka“, bo na widowni politycznej 
zobaczyliśmy „Koła Demokratyczne“, potem „Ko*
i?TĆ^i^ zypart?r-ine“’ .a teraz b y w a ją  do SZYB* 
KIEGO organizowania Kół miejskich i wiejskich 
„Związku ludow0*narodowego“.

i myślałby k to  może, iż lud pomorski rzeczy* 
wiście nie wie, czego chce, kiedy w tak krótkim 
okresie jedenastu miesięcy zdołał przeobrazić dąż' 
ności swe w pół tuzina stronnictw różnych. Spo* 
koj niej myślącym nasunąć musiała sie niewesoła 
uwaga o rozbieżności naszej polskiej we wszyst* 
kiem, a najbardziej już w polityce.

Przyjrzawszy się jednak baczniej ruchowi owe* 
mu, stwierdzić musimy, iż lud właściwie nie 
zmieniał swych przekonań. Czyniła to .tylko 
gromadka ludzi ruchliwszych, o bardziej znanych 
nazwiskach. Tym jakoś niedobrze było w Pol* 
skiem Stronnictwie Ludowem Pomorskiem. Do 
robotników ich nic nie ciągło. W ięc dalej two* 
rZyC m °  dem okratyczne. Tam znaleźli się sa* 
mi. Mnostwo mieli jenerałów, ale njc a nic woj* 
ska. Znowu zatem wynik niezadowalający.

Po nieudaniu się tego przyszła na porządek j 
dzienny rzecz druga: „Koło M iędzypartyjne“. <
I ° no Me mogło poszczycić się lepszym wyni* | 
kiem. Część nazwisk tych osób, które z zachwy* 
tern wyrażały się początkowo o Polskiem Stron* 
nictwie Ludowem Pomorskiem, znalazła sie dziw* 
nym zbiegiem okoliczności Pomiędzy twórcami 
„Koła M iędzypartyjnego“. Dziwny to  był ob* 
jaw i niejeden nad nim głową kiwał ze zdumie* 
nia, jak można tak zmieniać zapatrywania swe 
i przestępować z obozu do obozu. Ale i ta  za* 
miana nie zadowoliła żądnych zmiany jednostek.

Koło Demokratyczne, zanim się jeszcze rozwi* 
nąć zdołało, już przestało istnieć, — gdyż posta* 
nowiło na najbliższem zebraniu powziąć uchwałę 
rozwiązania się zupełnego, a tu już nowa za* 
miana dekoracji na widoku.

O to SZYBKO organizować m ają zwolennicy 
raecz nową: „Związek hidowiw*«™,!™— **« *

odezwą, wzywającą do tego SZYBKIEGO zor* 
ganizowania znajdujemy nazwiska dobrych zna* 
j ornych. Widzimy tam tych, co byli w Polskiem 
Stronnictwie Ludowem1 Pomorskiem — i tych, co 
byli w Kole M iędzypartyjnem — i takich, co na* 
leżą do robotników, — a nie braknie i byłych 
wyznawców Koła demokratycznego . . .

N a cóż to wszystko? N a co wdziewanie co 
dwa miesiące przeciętnie zupełnie innej i pożar* 
nie odmiennej skóry? W szakże rzecz pozostanie 
tak czy owak niezmieniona i rzeczywiście jedna 
i ta  sama.

Czyż przechodzenie jednych i tych samych 
ludzi z jednego stronnictwa do drugiego, a z te* 
go do trzeciego, zmieni cośkolwiek w zapatrywa* 
niu szerokich warstw ludu? Nic! Ani krzty! 
A  przynajmniej nie w kierunku do dobrego.

N o — powiedzmy sobie otwarcie. O  cóż przy 
zmianach owych chodzi? Czyż nie o chęć i dąż*

, nosci skierowania opinji publicznej ku prawicy?
1 Tego jeanakże nie osięgnie się tworzeniem1 no*
| wy eh stronnictw i przestępowaniem z jednego 
| stronnictwa politycznego do drugiego, lub może 
: PR Aeo f °  tn?efiego. Osięgnąć to można jedynie

S Z Y B K b 7 io r a S to ,P raC ą’ Wvko" ^
r . f t i 0n iekoW? posiadającemu, powiedzmy na 
f!.Zyk ad’ , marek w kieszeni w z Jadzie  
S n i  JC ma, Wszystkie w jednej kie*
s i l n i ’ uhraiT  k 7Zdą ma,rlSę z osobna W innej kie*
ca S e ^ e d n i t  ? e Względ,ow Praktycznych żale* ca się jednak, aby wszystkie pięć miał nietvlko
7 J®ubeimń&Zen?’ aleToprócz tego > w portmonet* oe, lub pugilaresie. I tern się tłomaczy że nra^
wie wszyscy nosimy przy sobie dla pieniędzyTia^ 
szych pożyteczne to pomieszczenie.
• iak  samo jak z markami, jest i z głosami __
jest z ludem naszym polskimi Jako ^wyraziciel 

oh lud powinien być zorganizowany w kilku
a.le poroztrząsany

cy  SU we w 7r; T CiWaf '1 jak pie"tedZ m ieszczi i się we wszystkich kieszeniach owego wSn(v 
m.manego wyżej -człowieka. P

Mniemamy, iż tu na Pomorzu wystarczvłvbv 
zupełnie dwa stronnictwa ludowe- 
kow, drugie Polskie Ludowców^Pomorskio? n!l 
obu stronuKrw tych wstępować wTn^T w szv£v

s iC ^ Y B K O  w

s ł u ^ I l Ł n ?rZedstaWi CieIe naJw ybitniejsi ¿omy* 
now i)d l S-ę W Z wiązku Iudowo*narodowYm 
S m  ^  Sami’ ŻC Prn°g,ram ich rózfS  sie w
d o w ^ g o ^ o S S  ¿  ieg°- Lu*
Pią do  tego S ron lic tw a? Z ęC nie przystiP
n n lS 0r° tanJ. wnijdą i pracą usiiną a wytrwała 
morskich tak1 stronniotwa Ludowców Po*
mieli noIitvG. tego, .s°bie życzą, wtedy będą 

¡1 pobtykę taką, jakiej właśnie pragną. H
s k ie r !  yi zas i c?ują; ż? tei polityi swej w PoF sKiem Stronnictwie Ludowem Pomorskiem1 nie 
przeprowadzą, to zarazem miają już i w £  
ok wydany przez siebie na politykę Koła Demo* 

jeratycznego, Koła Międzypartyjnego i Związku
t  Wied-Zą> że z Polityką tąna stałe me przejdą i się me utrzymają,

. {-O sobie to  dobrze rozważy i przemyśli bez 
zaciekłości, a w duchu skupienia i rozwagi, przy* 
f ” a’ lz br, ^ 0si anowi ni nazwa, ani stronnic* 

o, tylko WSPÓŁPRACA ludzi, którzy są w* 
stronmetwie i niem swą . pracą i oddziaływaniem 
wzajemnem kierują.

Wszyscy ci zatem, którzy podpisani pod ode* 
zwę wzywają do szybkiego tworzenia Związku 
ludowo*narodowego, powinni pozostać w Pol* 
skiem Stronnictwie Ludowem, Pomorskiem i niem 
pokierować, wpływając ze swej strony na robot* 
niicow działaniem1 w szeregach robotniczych za 
wzorem księży społeczników takich, iak ks. A* 
aamski i inni. A  nim przestąpią w szeregi Zwiąż* 
ku przedłożyć sobie winni pytanie- 

CZY TO  JEST DOBRZE?
Czy dobrze jest puścić lud polski samopas.



cak czy tak mniej lub więcej będzie stronnictwem 
.jenerałów bez wojska?

Lud pozostawiony sobie samemu z niedosta- 
teczną liczbą jenerałów i oficerów pójdzie na pe- 
wno N A  LEWO i coraz więcej na lewo. A  pa- 
nowie z prawicy przypisać winę mogęif edynie i ii 
tylko sobie, jeśli z tego wyłoni się przepaść co- 
raz większa między prawicą, a lewicą w zapatry- 
waniach politycznych u nas w Pomorskiem*
■ Ci,  którzy zbiorą się na sali Bazaru w Girudzią- 
ozu we wtorek Wielkiego Tygodnia, niechaj za- 
stanowią się nad temi dobrze i rozważą, czy nie 
lepiej jest iść z Ludowcami Pomorskimi, aniżeli 
wę od nich odsuwać i pchać ich przez to  w kies 
runku lewicowym.

P r z e g l ą d  p o l i f y e z B y
Z Cieszyńskiego.

W środę zebrała się w Cieszynie pod prze* 
wodnictwem W iltona komisja polsko-czeska. Ze 
strony polskiej podniesiono zarzut, że skład de­
legacji czeskiej nie daje dostatecznej rękojmi. 
Brak było przedstawiciela organizacji górniczych. 
Czesi włączyli ¿o swej delegacji „ślązakowca“ 
Glejzara. Ponieważ ze strony polskiej uważano 
rokowania w tym  składzie za bezcelowe, dr. Ku­
nicki oświadczył, że albo wskutek nieporozumie- 
ma albo umyślnie delegacja czeska skreśliła 
ar. Pełza, powołanego do przedstawienia listy 
kandydatów delegacji czeskiej. W  każdym razie 
niema gwarancji, iż układy będą owocne. Dr. 
Kunicki zaproponował odroczenie, aby delegacja 
czeska mogła naradzić się i ułożyć ostateczną 
listę swoich członków. Przewodniczący Wiltori 
zawiadomił, że wprawdzie niema wiele czasu, je- 
dnakze d a tak ważnej sprawy czas znajdzie 
i podkreślił ze Polacy okazali dobrą wolę. chcąc 
doprowadzić obrady do skutku.
Zamach na niemieck. ministra sprawiedliwości.

Przed kilku dniami usiłowano wykonać zbro? 
aniczy zamach na ministra sprawiedliwości dra 
riarm scha w Dreźnie. G dy tenże późnym' wie­
czorem wychodził z gmachu ministerstwa, postę­
pował za nim: jakiś mężczyzna, k tóry  wnet go się 
spytał, czy jest ministrem sprawiedliwości. O trzy­
mawszy odpowiedź potakującą, strzelił do niego, 
lecz minister jeszcze przed wystrzałem rzucił się 
na ziemię i dzięki temu uszedł niebezpieczeństwa
Porozumienie rządu węgierskiego z socjalistami.

PAT. Prasa węgierska donosi o zbliżeniu się 
centrum socj al-demokracj i do kół rządowych. Ro­
kowania prowadzi prezes ministrów osobiście. 90 
prcent robotników należących do tych partji o- 
świadczyło gotowość wzięcia udziału w życiu po- 
litycznem. • “
Lloyd George nawołuje do walki z socjalistami.

Londyn, 21 III. P. A. T. Lloyd George wy­
głosił na zebraniu liberałów z wielkiem napręże­
niem oczekiwaną mowę, w której wzywał libera­
łów do połączenia się z unjonistami dla walki 
z socjalistami. Lloyd. George oświadczył, że dla 
walki z socjalizmem’ musi być utworzona „Partja 
Porządku“, której linja polityczna winna być na­
stępująca: 1) Pokój na wewnątrz i zewnątrz. 
2) Położenie podwalin pod silny budynek Ligi 
Narodów, aby w ten sposób w przyszłości uni­
knąć nowej wojny.. W  końcu oświadczył Lloyd 
George, że pomiędzy nim i Asquithem niema 
nieporozumień.

Konflikt pomiędzy Boliwją a Peru w ją.
PAT. Radjo Poznańskie. Z Buenos Ajres 

donoszą o poważnym konflikcie, jaki wybuchł 
pomiędzy Boliwją a Peruwją. W  Boliwii była 
wroga manifestacja, skierowana przeciwko Peru- 
wji. W edle ostatnich wiadomości w obu krajach 
zarządzono mobilizację. W ojska Boliwii przy­
gotowują się do zajęcia południwej części Peru.

Sprawy polskie.
Polskie warunki pokojowe.

(Telegram prywatny). „Przegląd W ieczorny“ 
donosi, że minister spraw zagranicznych Patek 
wręczył przedstawicielom mocarstw sojuszni­
czych tekst odpowiedzi na propozycję pokojową 
rządu sowjecłdego. W arunki te są następujące: 
1) Uznanie państw powstałych na obszarze daw­
nej Rosji. 2) Oddanie wszystkich polskich dóbr 
państwowych z przed roku 1772. 3) Polska bę- 
d'zic prawa do części skarbu rosyjskiego
? r- 1914. 4) Oddanie archiwów, bibliotek i. t. p. 
n) Odszkodowanie ze strony rządu sowieckiego 
za straty  poniesione przez obywateli polskich 
przez wojnę i rewolucję. 6) ZaprA stanie wro- 
giei propagandy bolszewickiej w Polsce. 7) Ra­
tyfikacja traktatu  pokojowego przez te koła ro­
syjskie, które przedstawiają wolę rosyjskiego na­
rodu. 8) Części kraju polskiego, wchodzące da­
wniej w' skład Rosji, będą oddane.

Jeżeli Rosja wymienione warunki pokoju uzna, 
Polska gotowa będzie do rozpoczęcia rokowań 
pokojowych. Polska wierna tradycjom' wolności 
i uznająca»prawa narodowe każdego narodu, pro-" ' ‘ ' ' • * « i «

Wielki mc polski
ku uczczeniu

Na^elnślta l(n f« PiteuMisgu
odbędzie się

w czwartek, dnia 25 marca, o godz. 7 wieczorem; 
na sali Domu św. Józefa.

Kto pragnie dowiedzieć się szczegółów z życia 
Naczelnika Państwa i poznać cale jego znaczenie 
dla narodu polskiego, niechaj przybędzie.

K O M I T E T
Daru Narodowego dla Józefa Piłsudskiego

na Wolne Miasto Gdańsk.

iWarszawa.
Z powodu imienin Naczelnika Państwa, w ko- \ 

ściele garnizonowym na Placu Saskim, odprawio- i 
na została Msza połowa z Te Deum, na którą j 
przybył Naczelnik Państwa w otoczeniu ienera- [ 
licji. Obecne były wszystkie misje wojskowe ko- f 
alicji, przedstawiciele rządu z prezesem; ministrów i 
Skulskim, min. Wojciechowskim i min. jen. Leś- | 
niewskim na czele. Po nabożeństwie odbyła się i 
defilada przed Naczelnikiem Państwa, który | 
przyjmował ją u zbiegu ulic Traugutta i Mazo- ; 
wieckiej. Defiladę otwiera pułk szwoleżerów f 
imienia Józefa Piłsudskiego ze sztandarem. O! go- i 
dżinie 12 w południe delegacje pułków, stacjono- i 
wanych w Warszawie, ministerstwa spraw woj- j 
skowych oraz p ta b u  j eneralnego, składały powin- j 
szowania w Belwederze. Od godz. 2 do 3 po | 
południu odbyły się koncerty orkiestr wojsko- f 
wych w różnych punktach miasta. W  godzinach \ Czarkowskiego.
popołudniowych odbyły się bezpłatne przedsta­
wienia dla żołnierzy w teatrach Polskim i Letnim, 
wieczorem zaś galowe przedstawienie w Operze. 
W  kinematografach przedstawiane byłv obrazy 
z życia Naczelnika Państwa. Miasto było ude­
korowane.

Ze Lwowa, Krakowa, Wilna, Bytomia dono­
szą również o uroczystościach na cześć Naczelni­
ka Państwa.

Skarżono się często na to, że wskutek dług- let­
nich kontraktów zawartych z dyreb ią czty 
przy wydzierżawieniu lokalów potrzebnych jej, 
właściciele lokali ponoszą straty, pon eważ otrzy­
mują nizkie dzierżaw y, nie odpowiadające bynaj­
mniej obecnym stosunkom. Względem tego o- 
świadcza zarząd poczty, że dotychczas zawsze u- 
dzielał podwyższenia dzierżawy, jeśli wniosko­
dawca udowodnił, że w obecnych stosunkach po­
niósł szkodę przez niższą dzierżawę pobieraną od 
poczty, Zasady tej będzie się zarząd pocztowy 
trzymał i dalej. Komu zatem pobierana dzierża­
wa za nizka, niech zgłosi się do dyrekcji poczty 
z prośbą o podwyższenie.

—■ Zdarzało się już często, że pobierający 
wsparcie sfałszowali karty  wystawione im przez 
urząd roboczy, a które służyć mają jako pod­
stawa przy wypłacaniu wsparć. .Fałszerstwa te 
dotąd zawsze odkryto i sprawców nie minęła »Ti­
rów a kara. Ostrzega się zatem  raz jeszcze przed 
fałszowaniem kart, gdyż urząd roboczy grozi, że 
każdą taką sprawkę odda bez wszystkiego pro- 
kuratorji.

— W  sobotę przedsięwzięto rewizję u pieka­
rza Packheisera przy Jopengasse, przyczem znale­
ziono bułki z pszennej mąki. Bulki obłożono 
aresztem i oddano je w miejskim szpitalu, pieka­
rzowi "zaś odebrano dostawę mąki.

Mowyport. Smutne stosunki w Nowymporcie* 
nie poprawiają się wcale. Kradzieże sa tak jak 
dawniej na porządku dziennym. Nie pomaga 
ustanowienie osobnych strażników w porcie, pil­
nujących, aby robotnicy nie kradli. N ie pomoże 
zaś dlatego, że strażnicy polscy nie m ają popar­
cia ani ze strony policji, ani też ze strony „Sicher- 
heitswehr“ niemieckiej. Skoro Polacy uważają 
dobrze i podadzą którego ze złodziei do prze­
szukania, wtedy za to odbierają w skórę. Nie 
dalej, jak w sobotę ubiegłą, pobito robotnika 

Z przedłożonego nam poświad-

Wiadomości potoczne
Haimjnw Śia«fe!

Składajmy ofiary na rzecz Komitetu 
Obrony Śląska przy Radzie Narodowej 
w Poznaniu (biuro ul, św. Marcina 49, po­
kój 16) lub do Banku Związku Spółek Za­
robkowych (konto Komitetu) i redakcji 
pism polskich.

— Z powodu święta Zwiastowania N. M. P. 
w czwartek dnia 25 b. m., wyjdzie następny nu­
mer „G azety“ dopiero w piątek, z data na sobotę, 
27 b. m.

Gdańsk. Dnia 18 bm!. napadło trzech ludzi ja ­
kiegoś amerykańskiego marynarza i odebrali mu 
cala gotówkę wynoszącą 3000 mk. Policja wypo- 
środkowała sprawców w osobach robotników Tie- 
tza i Norka. Pomagała im w temj niejaka Hoff­
mann, która trzymała usta marynarzowi, gdy ten­
że chciał wołać o pomoc. O statnia przyznała się 
do winy i wskazała na dwóch wymienionych ro­
botników, jako głównych sprawców.

— Na wiecu niedzielnym w ujeżdżalni (Sport- 
halle) będą osobne stoły, przy których wypisy­
wać można zgłoszenia o przyjęcie do polskiej 
szkoły. Zalecamy jednakże wnioski wypisywać 
już teraz, odbierając z „Gazety G dańskiej“ od­
nośne formularze, aby je podpisać, nie czekając 
na wiec, dlatego że byłby tam za duży ścisk.

czenia lekarskiego wynika, iż poniósł różne obra­
żenia cielesne. Rzecz jest zatem stwierdzona do­
kumentem. Nie można jej zapierać. Czimkow- 
skiego pobito z a to, że jeden z kryminalnych, 
ustanowiony przez Polską Komisję Żywnościową, 
odebrał jednemu z robotników niemieckich cze­
koladę i słoninę skradzioną, oraz papierosy. Owe­
mu kryminalnemu za#az robotnicy odgrażać się 
poczęli, że wieczorem otrzyma bicie. Zamiast aie- 
go jednakże przez pomyłkę obili Czimkowskiego, 
który wcale w tę sprawę nie był wmieszany. Mie 
tylko, że robotnika polskiego pobili, ale jeszcze 
ukradli mu przytem1 kapelusz, wartości 30 marek. 
„Sicherheitswehr“ — około 10 ludzi — stała od 
tego o jakie 7 kroków, ale się w to nie wdała. — 
Wobec tego zapytujemy, na co ona jest? Czy aa 
to, żeby popierała terror robotników, kradnących 
żywność polską innej rady pewno nie będzie, 
jak przedstawić energicznie sprawę u państw za­
chodnich i sprowadzić do Nowegoportu wojsko 
polskie. W tedy nastaną dopiero normalne wa­
runki. „Sicherheitswehr“ nie dopisuje zupełnie. 
Właściwie nazwana została zupełnie błędnie. 
Miast bezpieczeństwa w jej obecności wszystko 
czuje się jeszcze mniej bęzpieczne niż bez niej, bo 
rozzuchwala to robotników, gdy widzą, że „Si­
cherheitswehr“ nie wkracza i postąpią przypusz­
czalnie jeszcze gorzej na przyszłość.

Sopot. W  nocy na sobotę włamali się złodzie­
je do składu kupca Markusa przy ulicy Morskiej. 
Złodzieje wtargnęli przez okno na dachu do skła­
du i skradli jedwabiu i materiałów za około 70 
tysięcy marek.

Z powiatu Wejherowskiego otrzymujemy na­
stępujące pismo: W  ostatnim czasie pojawiły się 
w „Gazecie Gdańskiej“, artykuły o paskarstwie 
złotem i srebrem i „Gazeta Gdańska“ pisała, ja­
kich to sposobów ci paskarze używają by się z® 
swym łupem przedostać przez straże graniczne. 
Że tu nie chodzi o drobnostkę, tego dowodami 
„Lauenburger Zeitung“, która pisze, że celna po­
licja graniczna przytrzymała na tam tejszym  dwor­
cu jakiegoś polskiego żyda, który jechał pocią­
giem pośpiesznym z Gdańska do Berlina a wiózł 
ze sobą ni mniej ni więcej tylko dwa centnary 

28 funtów złota. W  następnym numerze po-skiei i nie czeka na ostatnbPtfod ”^ W  Gdan- j t jy funtów ziota. W następnym numerze po­
woi oski m i iw A w  j j  mą S°dzme. W szystkie j twierdziła „Lauenburger Zeitung“ tę wiadomość.
b m v/ład7om’ szkn1r!vm£nT raf e™ najP0?meJ 29 | W  sprawie tej aresztowano 4 osoby by stwierdzić, 
w y p isy w a ć ?? te S ?  T  CZES naiwyzszy ! skąd złoto pochodzi. Przychodzi mi na m yśl ozy

J ■ i . . . t to  nie jest to złoto, które zwłaszcza w ostatnim
Liprocz wmoskow o przyjęcie do polskiej s czasie wywozi się z Kaszub do Gdańska, a  to 

sz o y, ędą jeszcze stawiane^ wnioski rodziców s nie tylko w kołowcach i kufrach o dwóch dna«h, 
uczni, uczęszczających do gimnazjum' lub wyż- f afe nawet w obcasach i zalówkach od butów, któ- 
szej sz o y żeńskiej (liceum) o udzielanie nauki f re na ten cel zostają umyślnie wydrążone. Ale 
lekcji polskich, ale są to tylko zgłoszenia uczni 1 
lub uczennic wyższych zakładów. Zgłoszenia ta- i
kie można także odebrać w „Gazecie G dańskiej“. 
Oprócz tego można zgłoszenia takie podpisać, na 
Wrzeszcz u pani Wojciechowskiej Hauptstr. 91 
na Sidlice u p. Miełińskiej, Rektorweg 3, na So-’ 
pot u pani Manikowskiej, Schaferstrasse 13 b. 
Oprócz tegft  ̂będzie na wiecu wyznaczone osobne 
miejsce,^gdzie będą przyjmować zgłoszenia o pol­
ską nauxę w zakładach wyższych.

Gdańsk. Paczki pocztowe do Finlandii wysv-l ____  O * ł . J

nie tylko w Gdańsku kwitnie owo paskarsfwo 
złotem i srebrem. To samo można i w Lęborku, 
w Bytowie, a z pewnością i we wszystkich ®£a- 
stach niemieckich na pograniczu polskiem za­
uważyć. Widziałem, ile to ludzi wymieniało na 
„Reichsbanku“ w Lęborku srebro na papierki nie­
mieckie a jak słvszałem to  jeszcze większa ©ześć 
zwłaszcza ze zlotem idzie do żydów. Gdy woj­
ska polskie objęły Kaszuby, rząd polski pewno 
nie miał wcale pojęcia, ile złota i srebrazłota i srebra po*

l ■ . , — z— *— ' ■uuauuu wysy- ; siadał jeszcze lud kaszubski. Nieomal w każdym
wo P (.,zna przez Szwecję, z podaniem f prawie domu znajdowało się mniej lub więcej

r ości i to do 96 tysięcy marek. I złota lub srebra, pomimo że już przedtem »wija-
Paczek do Śląska austrj ackiego. obsadzo- j lo się wielu handlarzy zwłaszcza żydów po do­

nacjo nr?P7 Polaków, nie wolno na razie wvsvłać. 1 mach i wyłudzali od ludzi złoto i srebro. Każdy
V ‘ '*~ła rrx to  r>ravniJ3-



siniej takie same ceny zapłaci jak Niemcy. I gdy? 
by to  rząd polski przy objęciu Kaszub był przez 
gazety polskie przemówił do patriotyzm u ludu, 
był ogłosił cenę taką samą jaką płacą banki nie* 
mieckie i był wskazał banki, które do odbiera* 
nia złota i srebra są upoważnione, to ten lud był* 
by zasypał owe banki srebrem i złotem. Rząd 
polski jednak tego nie uczynił i lud jeszcze do 
dziś nie wie, jaką cenę rząd polski płaci lub kogo 
do kupowania złota i srebra upoważnił.

Boi się zaś każtiy rewizji, odbywanych 
Przez wojsko i chowa swe srebro lub zło* 
1»o tak, żeby go żaden żołnierz przy rewizji nie 
znalazł i nie zabrał, a gdy mu tylko sposobność 
się nadarzy, to go się wyzbywa i albo sam go wy* 
wozi przez granicę, albo go też sprzedaje handla* 
rzoni, których się namnożyło, jak grzybów po 
deszczu. I tak traci Polska za miljony owego dziś 
tak drogiego kruszcu. Lud zdradza w ten sposób 
swą własną Ojczyznę polską, lecz podług mego 
zdania i rząd tu  jest nie bez winy, bo kiedy Niem* 
cy płacą za te kruszce tak wysokie ceny, czemuż* 
by i Polska nie mogła takich samych cen zapła* 
cić i do ludu w tej sprawie przemówić? Już więk* 
sza część się dziś wyzbyła swego złota i srebra, 
ale czyby nie można jeszcze choć tej reszty ura* 
tować ała Polski?

Z parafji Kleleńskiej donosi nam korespon* 
dent, iż następujące składy i restauracje nie chcą 
przyjmować na żaden sposób pieniędzy polskich, 
a jeśli pod naciskiem są zmuszeni je przyjąć, ob* 
liczają 100 marek polskich za 55 niemieckich, co 
jest niewłaściwe, bo wszakże w Polsce obowiązu* 
je rozporządzenie wojewody, iż marka polska 
równa się marce niemieckiej. Tymczasem intere* 
sa poniższe nie troszczą się o to, tylko wprową* 
dzają do Polski inny porządek na własną rękę, 
to  jest dwie różne waluty ku szkodzie ludności, 
zmuszonej mieć dwa rodzaje pieniędzy. Są to 
składy następujące: Hinz, Rąb (pow. kartuski) 
kram suchy; Błock, Czamagóra (pow. kartuski) 
Kram suchy; Kroll, Kowalewo (pow. wejherow* 
ski) karczma; karczmarze Lehmann i Cząstkę w 
Kielnie biorą np. za piwo w walucie polskiej 
60 fen., w walucie niemieckiej 30 fen.; wreszcie 
Bazar Kieleński (właściciel Jan Taube. — Korę* 
spondent nadmienia, iż w wypadkach powyż* 
szych świadkowie są do dyspozycji. — Zwraca* 
my na to uwagę ‘władz naszych polskich.

Barwik, powiat kartuski. Czytając w nr. 65 
„Gazety G dańskiej“ apel do obywateli i włościan 
pomorskich o pomoc przy dokompletowaniu puł* 
ku ułanów polskich. Trzeba, żebyśmy i m y Ka* 
szubi do tego się przyczynili i to  najlepiej dało* 
by się w ten sposób, gdyby ze starostwa wydano 
składkę, żeby każdy, złożył tyle, ile płaci rocznie 
podatku dochodowego na zakup koni dla pułku 
ułanów pomorskich. To byłby najlepszy zara* 
siem dar dla Piłsudskiego. Ubodzy chętnie dadzą 
i dopomogą, i bogatsi w tyle nie pozostaną. *

Tczew. Do posiedziciela Franciszka Haftki w 
Brz Liszcz u przybyło w ubiegły czwartek wieczo* 
rem czterech zamaskowanych, uzbrojonych męż* 
czyzn, którzy grożąc bronią zgromadzonym, za* 
częli przeszukiwać pomieszkanie. Dwom synom1 
Haftki udało się jednak niepostrzeżenie ujść przez 
okno i przywołać pomoc ze wsi. Gdy rabusie to 
spostrzegli, uszli, zostawiając na miejscu 1200 mk., 
które byli już zabrali. W padło im w rece jedy* 
ui© trochę mydia, pewna ilość cygar i fuzja.

— Stelmach Krause ruszony został w niedzie* 
lę podczas nabożeństwa w kościele paraliżem. 
Wyniesiono go do przedsionka, gdzie też zmarł.

Lubawa. W  dniu 14 miarca obchodził- p. Dr. 
Rzepmkowski, wicepatron Spółek Zarobkowych 
oraz dyrektor Banku Ludowego W Lubawie złoty 
jubileusz swej pracy spólkowej. <

Dnia 14 marca 1870 roku zebrał p. Dr. Rzepni* 
kowsla 14 obywateli miasta i okolicy i założył 
Spoikę pożyczkową. Kapitał, złożony tego dnia 
wynosił całe 95 talarów. Dziś Bank Lubawski 
ma dziesiątki miłjonów marek kapitału obrotowe* 
go i blisko 3000 członków. Jest największym: 
Bankiem Ludowym na Pomorzu, a między banka* 
mi byłej dzielnicy pruskiej zajmuje także niepo* 
sedn ie  miejsce.

c m c e
zapisać sobie

na nowy kwarta! „Gazetę Gdańską“ w Polsce,

niecił przyśle
w liście „poleconym“, czyli zapisanym 

SZEŚĆ MAREK POLSKICH 
i poda Wyraźnie dokładny adres, wzmiankując, 

że to przedpłata na nowy kwartał.
Inaczej poczty polskie pieniędzy nie przyj* 

mu ją.
Adresować prosimy krótko:

„G AZETA  GDAŃSKA“ w Gdańssku — Danzig.

żanych postaci na sejmikach i innych zgromadzę* 
niach spółkowych. Składając Jubilotowi wyrazy 
uznania za pracę Jego pełną poświęcenia, prze* 
syłamy mu życzenia długich jeszcze łat życia 
i zdrowia, oraz Spółce Lubawskiej życzenia dal* 
szego potężnego rozwoju.

Poznań. Akademickie Koło Pomorskie po* 
wzięło na zebraniu dnia 16 marca 1920 następują* 
cą uchwałę:

Akademickie Koło Pomorskie, zebrane w dn. 
16 marca 1920, stanowczo protestuje przeciwko 
terroryzowaniu spokojnej i bezbronnej ludności 
polskiej przez uzbrojone bandy niemieckiej po* 
licji bezpieczeństwa w nadwiślańskich ziemiach 
plebiscytowych, oraz przeciw bierności władz 
koalicyjnych, które z obojętnością przypatrują 
się terrorowi niemieckiemu i nie bronią ludności 
polskiej. Zwracamy się ze stanowczą prośbą do 
rządu polskiego, aby w szelki emj możliwemi
środkami, nie wyłączając zbrojnej interwencji, 
postarał się o natychmiastowe usuniecie terroru 
niemieckiego i zabezpieczył obronę ludności 
polskiej.

Kurs marek polskich. We wtorek, dnia 23 bi 
płacono 50—51 mk. niemieckich za 100 mk. pols

Tegorbczne wakacje wielkanocne dla szk
średnich i powszechnych W ojewództwa Porno 
skiego trwać będą od 31 marca w południe do i 
kwietnia. Nauka rozpocznie się 15 kwietni
0 godzinie 8*mej rano.

W akacje Zielonych Świątek znosi się, a prz 
d-uża wakacje letnie dla szkół średnich i p, 
wszechnych, znajdujących się w miejscowościac 
Które mają szkoły średnie. Dla tych szkół rozp. 
czną się waKacje letnie 30 czerwca, z dniemi-ty: 
kończy się zarazem rok szkolny. N auka w w 
wym roku szkolnym rozpocznie się 1 września. 

Wakacje świętomichalskie znosi się.
Czas trwania i terminu wakacji letnich i świ, 

tomichalskich dla szkół powszechnych, które s 
znajdują w miejscowościach nie posiadającyc 
szkol średnich, ogłoszą inspektorzy za porozi 
mieniem się ze starostwami.

Dla nauczycieli! Nauczyciele, dopytują s: 
nieraz u Komisji dla spraw wyznaniowyc
1 szkolnych, czy odtąd będą urzędnikami gminm 
mi czy państwowymi i pod jakiemi warunkami c
cowaćCh° dOW m° gą na prZyszłość w Polsce Pr:

w~,kia „ t0 ‘a ^<a sj ÓW; Nauczyciela stanowisk 
bec gmmy i państwa będzie tymczasowo to  si 

mo jakiem było dotąd. Dochody otrzyma każd 
nauczyciel podług pragmatyki z dnia 31 lipca 191« 
n _> ce u £^aclć będzie gmina cząstkę dochod 
kfe d0ad I tS eg0’ a państwo’ iako też wsze

Żadnemu z działaczy spółkowych nie było do* 
tąd danem doczekać się takiego dnia i oglądać 
owoce swej 50*letniej pracy.

Zaznaczyć nam wypada znaczenie pracy ży* 
ciowej dra Rzepnikowskiego, dokonanej nietylko 
dla spółki lubawskiej, ale i w intensywńej pracy 
dla ruchu polskiego w byłej dzielnicy pruskiej 
a w szczególności dla organizacji związkowej.

Należy on do najpierwszych pionierów idei 
samopomocy ekonomicznej, przez która społe* 
o*eństwo dźwignęło się z niewoli gospodarczej ob* 
oych i wyzyskujących je żywiołów i zdołało u* 
tworzyć organizację gospodarczą, wzorowaną dla 
bmyeh ziem polskich, a podziwianą poza granica* 
mi O jczyzny  naszej. Ruchliwą działalnością pi* 
sarską, reformatorstwem w dziedzinie książko* 
w ości. wypracowaniem zasad rewizyjnych,-a prze* 
dewszystkeim przyczynieniem się do uzyskania 
dia związ]ęU prawa rewizji, zaskarbił sobie .Tuhi* 
lat uznanie, które go wyniosło na jedno z 
nych miejsc w organizacji spółkowej. D 
ra K A '""?4? ?t;. ■ i jedną, z 1 ¡wiece

Nowe pismo dla młodzieży szkolnej. Ze*
szyt I. miesięcznika „Młodzież sobie“ przedsta* 
wia się nader korzystnie. Redakcja, stojąc na 
gruncie narodowym, daje w trzech artykułach 
tr^scl społecznej pogląd na zagadnienia chwili 
obecnej. Dział literacki reprezentuje udatny 
wiersz i nastrojowa nowela p. t.: „N a lwowskich 
barykadach“, żywo i cięcie pisane „N otatki“, 
dział sprawozdawczy i wiadomości „Z życia 
młodzieży“ kończą numer. —. Tym  wszystkim, 
którym1 dobro młodzieży leży na sercu, polecamy 
gorąco młody organ. Powinien on znaleźć popar* 
cíe tak w kołach młodzieży, j ak i starszego spo* 
łeczenstwa Redakcja i administracja, gdzie 
składać należy przedpłatę, artykuły i korespon* 
dencję, mieści się w Poznaniu, ul. Gorzka 5 
i urzęduje codziennie od 3—5

Podawać dokładne adresy! Organizowanie
RTikTiiTliotWił mronmrípia otiffi 'rooU-n o- !

go, coby te trudności powiększać mogło. Pomię* 
dzy innemi ułatwi się pracę władzy szkolnej 
przedewszystkiem w ten sposób, że przy wszeł* 
kich pismach poda się w nagłówku listu dokład* 
ny adres nadawcy (miejscowość, pocztę i powiat), 
i że wszelkie wnioski posyłać się bedzie do Ko* 
misji Szkolnej drogą urzędową, to jest przez ręce 
inspektora szkolnego powiatu odnośnego.

Wiec ludu polskiego.
Starogard: Wiec przedwyborczy na powiat 

starogardzki odbędzie się w niedzielę, 28 b. m., 
o godz. 2.po południu w sali gimnastycznej (Tum* 
halle) w Starogardzie, na k tóry  wiecowników za* 
nrasza K o m i t e t

Porządek dzienny::
1. Zagajenie przez prezesa.
2. Ukonstytuowanie biura.
3. Nauka o wyborach.
4. Program Narodowego Zjednoczenia Zawodo*

wego.
5. Postawienie kandydata na posła.
6. Półgodzinna pauza.
7. Ogłoszenie kandydatur.
8. Wolne wnioski.

Jan Górski, przewodniczący.

Wiadomości f i ig p f ie z iE
W ybory do konstytuanty łotewskiej.

PAT. Dnia 17 i 18 kwietnia odbędą się Wy* 
bory do konstytuanty łotewskiej.

Rozkaz Naczelnego W odza 
do żołnierzy z Ameryki.

* PAT. Naczelny W ódz Józef Piłsudski wydał 
rozkaz, w którym  żegna żołnierzy Polaków, wra* 
cających z szeregów armji polskiej pod rodzime 
strzechy. Naczelny W ódz wzywa zwolnionych 
żołnierzy, by krzewili pośród swych ziomków mi* 
lość Ojczyzny, która przyświecała irń w czasie 
walki z wrogami Polski. *

W ysokie odznaczenie.
PAT. Jenerał Józef Haller, organizator wojsk 

polskich we Francji, dowódca frontu pomorskie* 
go zostanie mianowany komendantem: Legji ho* 
norowej, zaś pułkownik Henryk Gutkowski, naj* 
bliższy współpracownik jego zostaje kawalerem 
Legji.

Zabrania Towarzystw
odbędą się:

W  Gdańsku: Nadzwyczajna lekcja śpiewu Tow. 
św. Cecylji odbędzie się w środę, dnia 23 b. m.
0 g. 7 wiecz., w domu św. Józefa, przy ulicy 
Garncarskiej.

W Gdańsku: Nadzwyczajne W alne Zebranie 
Zjednoczenia Polskich Kupców i Przemysłów* 
oów odbędzie się w czwartek, dn. 25 marca po 
południu o godz. 5*tej, w lokalu „Cafe Hohen* 
zoilem“ (Długi Rynek) pokój 2. Porządek ob* 
rad: 1) odczytanie protokułu i przyjęcie człon* 
ków; 2) sprawozdanie z delegacji do W ar sza* 
wy; 3) sprawa wyborów! do Izby Handlowej; 
4) przystąpienie do Centralnego Związku . . .
1 t: d. Usilnie prosimy o liczne i punktualne 
przybycie.

W Gdańsku: Zebrania Komitetu W yborczego na 
W olny Gdańsk odbywa się co poniedziałek 
i czwartek o godz. 8*mej wieczorem u p. Czy* 
żewskiego, Ankerschmiedegasse 6.

W  Gdańsku: Walne zebranie Narodowego Stron. 
Robotników, w piątek, dnia 26 b. m„ o g. 6 w., 
na górnej sali „Kaiserhof“ przy ul. św. Ducha. 
Upraszo się o liczny udział.

W  Gdańsku: W alne zebranie Tow. Młodzieży, 
Żeńskiej, zarazem i przyjęcie nowych członkiń, 
w niedzielę, 28 bm. w szkołę Król. Kaplicy.

W  Wrzeszczu: Lekcja śpiewu ToW. Św. Cecylji w 
piątek, 26 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu p. Mai* 
kowskiego (Kl. Hammerpark), ul. Mariańska,

W  Brzeźnie: Tow. Ludowe na obwód Brzeźno^ 
Nowy port i Lauental w środę, 24 marca, o g 
^7 wieczorem, w lokalu p. Everta.

W  Kłodawie: Zebranie Tow. Ludowego w 
dzielę, dnia 28 b. m„ zaraz po naboże-' 
w zwykłym lokalu.

W  Łężycy: Zebranie Filji Zjedn. Z 
oddziału rob. roln. i leśn. w nied' 
o godz. 4 po południu, w lokaJ'
Wielkiej roli.

W Sierakowicach: Naród. Str 
28 bm. o godz. 1 po po!.

W Stężycy: Kółka rolnic" 
o g. 1 po poł. na sab



; S 4 ^ S
| Kwiit cki, Potocki i Ska.Tow.Akc.
|  O ddział « d a n sk i.

|  Tymczasowy lokal:

H u n d egasse  85 .

Sprzedam racje
gospodarstwo

bazaru przeszło 2 0 mórg, 
« elektry'znem światłem i 
oficzeni .m, 4on y » i  hu- 

!ynk»mi i inwentarze*). Ce 
aa knpaa musi byeeala za 

iaeoaa /g i  azenia w m e­
cie'km» i»z»ku

ULRICH. Nea Tuo(om 
pcd C .waszczTnem 796

PoiZU kU jc p  Ż f Z k i

200—300000
na ek polsk eh pcd dobrą 
g«ara*»cją a a  w ysiki aro- 
ent Zgt sz ped n r b ił do 

Gazety Gdańskiej.
M u n i do h r z m a a ia

c z t e r y

żelazne OKNA
szybfc&rui l,6i X l,3Smtr 

K f li ik t* c h , w Kartuzach 
______nl. Wodna 4. (118

Sp< koszta OSOBA, która 
pel*i«'a obowiązki gospo­

dyni, POSZUKUJE

fro
S.
Ważne dla właśc cieli ziemskich, n erucho- ?j mjfjgg$ pipuitni 

mości, restauracji, hateli, ki 
tog^afów, adwokatów, posiediicieli “P y" 
samochodów itd. itd.

■o Webeo ukończenia wazelkiob kontraktów ubezpieczenia od odpewie- *
dzielności prawnej i cd ognia z za»rau czaerri Towarzystwami ube'pieczeń ® 

® z dniem 10 kwietnia Tb. z»lec» si «s ystkina ubezplecyi się sa sowę celem uni- ** 
« knięeia ew eątual.yob strat od owlediklaoiol prawnej Haftpfl en ) i od ognia. *
s  _ Ponieważ jest niemożl wen» s?->»tkieh odwiedzić, p resm y  nadania- §■ 
f  nie starych owych polis od sdp^w edziłlności i  od ognia eelem ubezpieczali.* g. 
®nię na d odze piśmiennej. —
-  Takie prosimy o spiemne ząbrnenie się odpowiednich AJENTÓW, ponio ®
►■waż w niektórych miejseoweściach agentury jeszcze wolne.

Bałt) cki Bank Ko lisowi T. z o. p.
GDAŃSK, Melzerga»»« 11J131 Telefon 268—269.

Generalna reprezentacja: „YESTY“
żyda.
ie  >o:

e  Bankn wzajemnych nbesperzeń naDr\7UA\IITT 1 DA7V1 A Vr̂ T7 7j*S* od wy®adkré>w i odr.o^He^nalnośei
S p ra w n e j w POZNANIU, i ,  POZNAŃSKIE > O BANKU UBEZPIECZEŃ" od ognia. -

Pesaukuje m.'%
rutychm aHoeego KUPNA
kompletu urządzenia wewnętrznego baraków

dla l i  00 osób, składającego s<ę z łóżek, 
sienników, podnszsk, der, po»ló>, st / ir ,  
ławek, nmywnlni, szaf, luster spluwaczek, 
etc. w zwyczajaem wykonmie, ptdobnie 
do urządzeń koszarowjch w op loayc.

Oiedy uprasza się nadesłać do E<sp. 
Gszety Gdańskiej pod nr. 80 i

Dbjąlaan z a s tą p i t« «
..Polskiego Banku Ubizpieszeń",

tymszasowo jedynego Towarzystwa ubezpieczał 
od ognia w Polsce Z powodn nnieważaienia 
wszystkich niemieckich Tow. zabe pieczonych 
na polskim Pom orza upraszam interesentów So 
potn i okoliey o zwrócenie się do mnie w apra 
wie dalszego zabezpieczenia od ognia. (824

Również objąłem zastępstwo zabezpieczenia 
na życie „WESTA*

SOPOT, dnia M. 3. 1920. _
Talmfihlerwcg Ł  ZYWiCKI

Koperty
poi#** *

„Gazeta Gdańska*

za p eL guarkę do 
yw atnej k b n it i  Zgl. pod 

ar 824 do Eksp. Gaz Gd

P o m tc n is i»
lub uoan ia

'osrnknje 828
i o r o z y ó s k t  ( f r y z j e r )

KARTUZY.

K O W A L A  I
«amodzielnego bez rzemio­
sła, który  * szelk e maszyny 
roiaicre fachowo reparuje 
i konie kuć potrafi, poszu­
m ie «d l*g» kw ietnia rb. 
Sitół w dworze . Fr. Bielecki, 

e  fw M.łobfidłw, MGhlbanz K .
Dirscnan 822

Do sprzedania od zaraz

DOSI
w najnpsfotn  położeniu Gdańska, z debrze 
prosperującym  interesem, jedynym  z tej 
branży na miejsca, z dobrze zaopatrzonym 
składem i stałą  klientelą Szybko zdecydo­
wani knpey zechcą złożyć oferty pod nr. 827 
do Eksp. Gaz. Gd, Agenci wykluczeni.

Ogłoszenie.
Cki 1 kwietnia t. r. poszukujemy dla tutejszej 

gimnazjalnej miejskiej szkoły przygotowawczej 
nauczyciela. Pensja podług klasy X.

Zgłoszenia z świadectwami i życiorysem uprać 
szamy natychmiast.
Magistrat, Nowemiasto (Neumark), Pomorze.

Tkaczyk, kom. Burmistrz. (830

W iśORUUiE
paiifidfość

5 natychm iast w*lnem po- 
«ieszxaniem  o 3 pokojach 
araz do ssreedimia S trze­
lam rózrniłż kilka DOMÓW 
łnchjdowych i W IL z Wiel­
kimi «gradam i owocowymi. 
P aw , t fe n g le r , 8 » p * t  

Eisenhardstracse 14.(826

Pocztówki!Pocztówki
Otrzym aliśmy śnieżą przesyłkę pocztówek 

polskich

z «makami 6d«ńska i pelsklm orłem.
Pocztówki te w ślicznemu barwnem wykona­

niu, sztuka tyik* 20 fen., 6 rozm aitych pocztówek 
1,20 sak. 4i2
Porto przesyłki w 1 ścio rekomendowanym 50 fen.

Ponieważ aalieiek • beenie wysyłać nie wol­
no, należy przy zamówieniu nadesłać należytość 
naprzód.

| Gazeta Gdańska, Gdańsk -  Danzig.

XXMXXXXXXXXKXXXXXXXX
m
M|  Bmk Ludowy, Sonot £

m
*

3

M  * a  P»
*  P r z y j  a t o j e  d e j a c z y t a

bez wypowiedt eni* po 3*/j, za 3 mies, wyp 4,
**  za V* rooz, wyp. 4* 8 za eałoroeznem wyp.5*#

Załatwia wszelkie pr.eiary. wydaje II8ty Kredytowe 
M  i czeki M
X X
XXXWXKXXXXXXXXXXXXXX

Fo m iad lo d é
należącą do p. Friedricha Templin w Mierzynk» 
(Petersdorf) pod Jabłonowem, 2 kim1, od dwo» 
ca Lipinek, obszaru 93 mórg położonych przy szo* 
sie, sprzedawać będę jako pełnomocnik od wtoE* 
ku, dnia 30 marca do czwartku, dnia 1 kwietnia, 
na miejscu, w całości. Rola 80 mórg przeważnie 
ziemia pszenna i koniczynna, 13 mórg dwuka&= 
nych ląk, z pokładem torfu, wszystko położone 
przy budynkach. Inwentarz 4 silne konie robo* 
cze, 2 dwuletnie konie, I  źrebię, wszystkie konie 
własnej hodowli, 5 krów mlecznych, 1 jałówka, 
8 sztuk bydła młodocianego, 1 stadnik. 3 owce, 
10 świń, 12 prosiąt, 4 gęsi, 4 indyczki. 30 kur, 
wszystkie maszyny i 4 wozy. Dom! mieszkalny 
i 2 chlewy masywne, stodołą i remiza z desek. 
Hipotek niema. Posiadłość znajduje sie 27 lat 
w posiadaniu właściciela. Szkoła katolicka w 
miejscu, kościół katolicki 2 kim. w Lipinkach. Qa* 
la cena kupna wypłacona musi zostać w niemien^ 
kiej Walucie. Potrzeba na to  180.000 marek. 
Przejęcie może zaraz nastąpić. (828

St« P O P M ,  Dom handlawo - komisowy
___  Wrzeszcz, Ferberweg 2. .

Abgabe der Umsatzsteuererklärungen.
Zur Behebung von Zweifeln wird noch einmal 

darauf hingewiesen, dass durch die Verordnung 
des Herrn Regierungs * Präsidenten vom 5. 2. 2S0 
für Danzig das Umsatzsteuergesetz vom 26. Juli 
1918 wieder in K raft getreten ist. U nter Bezugs 
nähme auf die amtliche Bekanntmachung vom 
29. Januar d. J. werden daher alle Handel* und 
Gewerbetreibenden im Stadtbezirk Danzig noch* 
mals aufgefordert, ihre Umsatzsteuererklärungei», 
soweit dies nicht bereits geschehen, sofort dćm 
Umsatzsteueramt __ einzureichen. Ebenso sind 
Luxussteuer s Erklärungen von den einschlägigen 
Geschäften nach wie vor allmonatlich abzugeben, 
form ulare sind beim .Umsatzsteueramt. St. Elisa* 
bethwall 9, III Tr. Zimmer 5, abzuholen.

Steuerpflichtigen, die ihre Umsatzsteuer* 
erklärungen nicht bis zum 31. März 1920 ein* 
gereicht haben, kann ein Steuerzuschlag bis sSo 
}0 v. H. der endgültig festgsetzten Steuer aufeiv 
legt werden.

Danzig, den 22. März 1920. (825
Umsatzsteueramii 

Dr. Hellwig.

zwracamy uwagc «a na- 
deszfe nana makarmte 

nowości
■trziwUaiU diBticie&iiiisKfefi 

laki lt2 a(tküL

M ü n z e  t o w a r y  s ą  d e b f «  I t t e S o ,

L eiser - H a m  
L angpässe 73


